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Alojzy Socha 
współorganizator podziemia w powiecie morskim

/ l

Rzadko wspominana osoba Alojzego Sochy powinna "być lep ie j poznana.
W ubiegłym roku odbyła się w Żukowie uroczystość re lig ijn o -patrio tycz ­
na poświęcona pamięci tej postaci* Wspomina o n ie j Krzysztof Komorowski 
w leksykonie "Konspiracja Pomorska 39-45”.
Alojzy Socha urodzony 23.5.1899.w Skorzewie pow.kartuski wykształcił 
się  jako nauczyciel. Ostatnie pracował w Pucku. Był aktywnym członkiem 
Polskiego Związku Zachodniego ?PZZ/ oraz Stronnictwa Narodowego.
Zjednał sobie sympatię wśród Kaszubów jako gorący patriota polski i  
popularyzator rodzimego folk loru. Znano go jako zdolnego prelegenta i  
organizatora imprez patriotycznych.
Z chwilą wybuchu wojny w 1939 r . znalazł się na wschodnich terenach 
Polsk i, "gdzie został internowany przez władze sowieckie. Na Wybrzeże 
Gdańskie wrócił w I I  dekadzie listopada 1939 r .
Świadomy bezwzględnej walki prowadzonej ęrzez Niemców wobec wszystkich 
potencjalnych liderów a zwłaszcza członków PZZ postanawia ukrywać flię 
wśród przyjaciół i  członków rodziny. Zona jego z dziećmi była już uprzeć 
nio odpowiednio zabezpieczona.
C i, którzy szczęśliwie uniknęli rozstrzelania lub wywózki, organizowali 
się samorzutni e w celu samopomocy i  samoobrony. A lojzy Sc cha w drodze 
powrotnej do rodzinnych stron został prawdopodobnie zaprzysiężony do 
organizacji "Orzeł B ia ły ".
W grudniu 1939 r.zo sta je  przez swego siostrzeńca -  Stefana Dargaoza wprc 
wadzony na tajne spotkanie grupy konspiracyjnej w Orłowie przy u l. Drus- 
kiennickiej nr 17. Postanowiono tam rozszerzać akcję materialnej pcmooy 
osobom poszkodowanym przez okupanta. Ksiądz Paweł Lubiński miał przygo­
tować dzieci do pierwszej komunii św. i  jednocześnie uczyć języka niemi* 
kiego. 0 tej działalnościpoinformowałks.biskupa Splatta, który wyrażał 
ubolewanie z powodu "wyczynów" nazistów oraz troskę o los poszkodcwanycł 
Orłowska grupa konspiracyjna nawiązała przede wszystkim do przedwojennej 
Akcji Katolickiej i stąd skupiała takie osoby jak lekarz dr Matuszew»$i 
z Orłowa, dr Juliusz Pobłocki b.sędzia z Gdyni, p,3rzetińaki /jago szwa­
gier/ W marcu1940 r . w Małym Kacku przy ul.Miodowej w mieszkaniu 
dr Pobłockiego odbyło się pierwsze zebranie rozszerzone do 12 osób, 
w tym kapitana Jana Jarzębowskiego, który jako chory wrócił z niewoli 
jen ieckie j.
Czołowym liderem te j grupy nawiązującej do organizacji "Orła B iałego" 
został Alojzy Socha, który przy ją ł pseudonim "Beno". Wyodrębnił on gru­
pę sabotażowo-dywersyjną na której czele stanął Jarzębowski. V 1942 r. 
podporządkował się on Inspektoratowi Rejonowemu AK Wybrzeże. W skład 
te j grupy weszli m .i. Stefan, Augustyn, Franciszek Dargaozcwie,Łeon śmi- 
glak, Godzimierz Szkaplewicz, Antoni Stawowy, Józef Kleinschmidt. 
Działalnością sabotażową objęte zostały przede wszyskim stocznie i  port 
w Gdyni. Dzięki te j działalności można było osłonić osoby poszukiwane 
przez niemiecką po lic ję  oraz zastraszyć zbyt gorliwych Niemców -  polako­
żerców. Na skutek "wsypy" A lojzy Socha został 7.10.194-2. aresztowany 
w mieszkaniu swej siostry An ieli Wendt w Oliwie. W tym też dniu wpadł 
w zasadzkę poszukiwany już przez gestapo -  Stefan Dargacz. Udało mu s ię  
jednak zataić swoją rzeczywistą tożsamość podająo dokumenty swego brata  
Augustyna, pracującego na stoczni.
A lojzy  Socha zostsił poddany torturom w siedzibie gdańskiego gestapo przj 
ul.Neugarten nr 27. Usiłował popełnić samobójstwo. Nie wydająe nikogo 
ze swoich kombatantów zmarł w październiku 1942 r .
Jego działalność była kontynuowana przez Stefana Dargacza, który nie 
rozpoznany po 9 miesiącach został zwolniony z obozu Stutthof. Jego grupi 
przyjęła  nazwę Polski Związek^Armii Podziemnej "Zachód". Swój stan l i ­
czebny zwiększała przez zbiegów z wojska niemieckiego.
Dziś trudno jest odtworzyć w szczegółaoh działalność Alojzego Sochy, 
który stanowi przykład patriotycznej postawy ludu kaszubszczyzn/

Zygmunt A.Sikorski
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Alojzy Socha ps."Beno" /1899-1<|,42/ d y
Alojzy Socha urodził się 23.5. 1899 .w Skrzeszewie pow.kartuzki.
Po uzyskaniu wykształcenia pedagogicznego w 1921 r.obejmuje pracę jako 
nauczyciel a także kierownik w szeregu szkołach podstawowych na Kaszu­
bach /Będargow,Puck, Płochów/. Był aktywnym cułonkiem Polskiego Związ­
ku Zachodniego oraz Stronnictwa Narodowego. Zjednał sobie sympatię 
wśród Kaszubów jako gorący patriota polski i popularyzator rodzimego 
folkloru. Znano go jako zdolnego prelegenta i organizatora imprez 
patriotycznych. Z chwilą wybuchu wojny w 1939 r. znalazł się na wschod­
nich terenach Polski, gdzie został internowany przez władze sowieckie.
Na Wybrzeże Gdańskie wraca w II dekadzie listopada 1939 r. Świadomy bez­
względnej walki prowadzonej przez Niemców wobec wszystkich potencjalnych 
liderów a zwłaszcza członków PZZ postanawia ukrywać się wśród ęrzyjaciół 
i dalszej rodziny.Żonę i dzieci uprzednio zabezpieczył. Ci, którzy szczę­
śliwie uniknęli rozstrzelania lub wywózki organizowali się samorzutnie 
w celu samopomocy i samoobrony. Alojzy Socha w drodze powrotnej do ro­
dzinnych stron został prawdopodobnie zaprzysiężony do organizacji 
"Orzeł Biały" /Grudziądz, Toruń/.
W grudniu 1939 r.zostaje przez swego siostrzeńca - Stefana Dargacza 
wprowadzony na tajne spotkanie grupy konspiracyjnej w Orłowie przy ul. 
Druskiennickiej nr 117. W grupie tej skupili się byli członkowie 
przedwojennej Akcji Katolickiej celem otoczenia opieką rodziny poszkodo­
wanych przez nazistów. Do tej grupy należeli obok A.Sochy - sędzia Juliu 
Pobłocki, b.poseł Jan Kwiatkowski, Brzeziński i in. W Małym Kacku przy 
ul. Miodowej w mieszkaniu dr Pobłockiego odbyło się pierwsze zebranie 
rozszerzone do 12 osób, w tym kpt Jana Jarzębowskiego, który jako chory 
wrócił z niewoli jenieckiej. Czołowym liderem te;j grupy nawiązującej 
do organizacji "Orła Białego" został A.Socha, który przyjął pseudonim 
"Beno". Wyodrębnił on grupę sabotażowo-dywersyjną na której czele sta­
nął Jarzębowski, b.dowódca kompanii Morskiej Brygady Obrony Narodowej. 
Grupa ta dysponując bronią zebraną po kampanii wrześniowej dokonywała 
szereg akcji sabotażowych obejmujących przede wszystkim stocznie i 
port w Gdyni.Osłaniano osoby poszukiwane przez niemiecką policję oraz 
zastraszano zbyt gorliwych Niemców - polakożerców. We wrześniu 1942 r. 
grupa A.Sochy została podporządkowana Inspektoratowi AK Wybrzeże.
Na skutek "wsypy" Alojzy Socha został 7.10.1942. aresztowany w mieszka­
niu swej siostry w Oliwie. W tym też dniu wpadł w zasadzkę poszukiwany 
przez Gestapo - Stefan Dargacz, któremu udało się zataić swą rzeczywis­
tą tożsamość tak, że po 10 miesiącach został zwolniony z obozu w Stutt- 
hofie. Alojzy Socha został poddany torturom w więzieniu Gestapo w 
Gdańsku. Usiłował popełnić samobójstwo nie wydając nikogo. Zmarł.w paź­
dzierniku 1942 r. Jego działalność była kontynuowana przez Stefana 
Dargacza. Jego grupa zwiększona przez zbiegów z wojska niemieckiego 
przyjęła nazwę"Polski Związek Armii Podziemnej Zachód "
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Wspomnienia w Dzień Zan uszny
Wyjątki z pamiętnika dowódcy kompanii Obrony Wybrzeża

4 -

TRAGEDIA W ALKI '
Do jednej z kompanii pułku Wejherów- 

skiego wstąpiło dwóch ochotników, .bracia  
Jan —  Edmund Dolny i Marian —  Stanisław  
Dolny, jeden po maturze, drugi uczeń pierw  
sze j klasy liceum. Jan — Edmund dnia IS  
września kolo jgodz. 16 —  zostaje ciężko 
ranny, wola brata. M aryi przybiegł, lecz 
w tym momencie ugodzony trzema kulami 
przykrywa trupem swym leżącego  we krwi 
brata. —  Tydzień później w szpitalu matka 
pyta się syna Jana —  Edmunda: „G dzie  
jest M a rysi"  —  Co miał powiedzieć matce? 
Dwa m iesiące później ze Izami w oczach 
opowiadał nom w niewoli w szpitalu w Szle 
swigu, że zapewniI matkę, że- M aryi zdrów 
I ca ły  dostał się do niewoli. Kochające 
serca matczyne, cierpiałyicie^^cierpicie naj 
w ięc  e/l

J .  P SOCHA
Praca podziemna, jesień roku 1941, do- 

• mek pod lasem we wsi P/okowo, pow. kar­
tuskiego. Przyjechałem tam rowerem w ja- 
k ą i sobotę o godz. I I .  Zastałem Sochę, 
zaznajomiłem się ze staruszkiem  —  wąsa­
lem z  okolicy Chmielna, rozpocząłem wy­
kłady wojskowe z  sześcioma konspiratora­
m i: ludźmi młodymi, pełnymi poważnej wer 
wy życiowej. Po obiedzie otworzyliimy ckno 
zawieszono na stodole punkt celowania i 
rozpoczęła się szkoła Strze lca  (była długa 
broń). G dy zasypiałem wieczorem tamże, 
staruszek  - wąsal był przy mnie, gdy rano 
się zbudziłem , siedział obok mego łóżka.

—  Czy dom ek len pod lasem jeszcze 
stoił —  Bo wiem, że  'Ty, Socho, nie żyjesz. 
Gestapowcy zam ęczyli Cię rok później w 
więzieniu gdcńskim . Z organizacji Twej, któ 
rej liczba w tysiące szła , nie wydałeś ni­
kogo. W idziałem  C ię dzień przed śmier­
cią i —  nie poznałem , tak kije gestapow­
ców Cię zniekształciły . Za polską duszę lud 
ności powiatu wejherow.<kiego i karfuskiego 
Ty oddałeś życie sw oje i na wieki po zo­
staniesz w pam ięci wiernych Kaszubów.

Bohaterskim oliarom  podziemia czeSćl

STUTTHOF
Stulthof —  kwarantanna w nowym obo­

zie z powodu epidem ii tyfusu {największej 
i najstraszniejszej, jaką  pam ętam  w Stutt- 
hofie), początek m aja 1943 i .  Ja sypiam 
razem z byłym  posłem  do sejmu, Kwiafkow 
skim.

Po zam ordowaniu komandorów: Brcmin- 
skiego, M ikułow skiego - Pom orsliego oraz 
innych sądziliśm y, że silny duch Kwiatków-’  
skiego powstrzyma nieubłaganą catąd  ko­
lejkę śmierci starszych. Pomyliliśmy w .  Dwu 
nastego moja zm arł na tyfus Kwiatkowski, 
tak somo, jak i nasz kochany gdyń ki Fei- 
giel Adam i setki, ba  —  tysiące innych 
I Tobie, kochany Gotowała, kilka słów i 
wspomnienia należy się , bo przecież Ty- 
pierwszym byłeś stuttholiakiem , który, choć 
prywatnie, zapoczątkow ał wa/kę z zielony­
mi zbójami na ferenie Stuttholu. Tyś musiał 
umrzeć, lecz rok późn ie j my tę walkę ■wy­
graliśmy.

Kilkudziesięciu tysiącom  
Stuttholu —  cześćl

EW AKUACtA STUTTHOFU

Pobieżne moje wspomnienia nie byłyby  
pełne, gdybym kilka słów nie pośw ięcił ewo  
kuacji Stuttholu. Ludność Żukowa, Przodko  
wa, Łebna i innych wsi aż za dobrze p a ­
mięta nasz marsz, którego trasa na ca łe j 
przestrzeni gęsto znaczona była trupami. 
Było to wszystko tak straszne —  mimo to 
był to widok codzienny. Zaczęliśm y się ... 
przyzwyczajać.

A jednakże oni nie ży ją ...
Wszystkim Im poległym , zmarłym lub 

zamęczonym dlatego, ażebyśm y my ży li: 
wieczny odpoczynek racz dać, Panie-, a 
światłość wiekuista niechaj Im św ieciłmajor JAN JARZĘBOWSKI
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w sp ó ło r g a n iza to r  p od ziem ia  w  p o w ie c ie  m orsk im

Rzadko wspominana osoba Alojzego Sochy powinna być lepiej 
poznana. W  ubiegłym roku odbyła się w Żukowie uroczystość religijno- 
patriotyczna poświęcona pamięci tej postaci. Wspomina o niej Krzysztof 
Komorowski w leksykonie „Konspiracja pomorska 39-45” .

Alojzy Socha urodzony 23.5.1899 r. w Skorzewie pow. kartuski 
wykształcił się jako nauczyciel. Ostatnio pracował w Pucku. Był 
aktywnym członkiem Polskiego Związku Zachodniego (PZZ) oraz 
Stronnictwa Narodowego. Zjednał sobie sympatię wśród Kaszubów jako 
gorący patriota polski i popularyzator rodzimego folkloru. Znano go jako 
zdolnego prelegenta i organizatora imprez patriotycznych.

Z chwilą wybuchu wojny w 1939 r. znalazł się na wschodnich terenach 
Polski, gdzie został internowany przez władze sowieckie. Na Wybrzeże 
gdańskie wrócił w II dekadzie listopada 1939 r.

Świadomy bezwzględnej walki prowadzonej przez Niemców wobec 
wszystkich potencjalnych liderów, a zwłaszcza członków PZZ, 
postanawia ukrywać się wśród przyjaciół i członków rodziny. Żona jego 
z dziećmi była już uprzednio odpowiednio zabezpieczona.

Ci, którzy szczęśliwie uniknęli rozstrzelania lub wywózki, organizowali 
się samorzutnie w celu samopomocy i samoobrony. Alojzy Socha w 
drodze powrotnej do rodzinnych stron został prawdopodobnie 
zaprzysiężony do organizacji „Orzeł Biały” .

W  grudniu 1939 r. zostaje przez swego siostrzeńca - Stefana Dargacza 
wprowadzony na tajne spotkanie grupy konspiracyjnej w Orłowie przy ul 
Druskiennickiej nr 17. Postanowiono tam rozszerzać akcję materialnej 
pomocy osobom poszkodowanym przez okupanta. Ksiądz Paweł Lubiński 
miał przygotować dzieci do pierwszej komunii św. i jednocześnie uczyć 
języka niemieckiego. O tej działalności poinformował ks. biskupa Spletta, 
który wyrażał ubolewanie z powodu „wyczynów” nazistów oraz troskę o 
los poszkodowanych. Orłowska grupa konspiracyjna nawiązała przede 
wszystkim do przedwojennej Akcji Katolickiej i stąd skupiała takie osoby, 
jak lekarz dr Matuszewski z Orłowa, dr Juliusz Pobłocki 
b. sędzia z Gdyni, p Brzetiński (jego szwagier). W  marcu 1940 r w 
Małym Kacku przy ul Miodowej w mieszkaniu dra Pobłockiego odbyło
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się pierwsze zebranie rozszerzone do 12 osób, w tym kapitana Jana 
Jarzębowskiego, który jako chory wrócił z niewoli jenieckiej.

Czołowym liderem tej grupy, nawiązującej do organizacji „Orzeł 
Biały” , został Alojzy Socha, który przyjął pseudonim „Beno” . Wyodrębnił 
on grupę sabotażowo-dywersyjną, na której czele stanął Jarzębowski. 
W  1942 r. podporządkował się on Inspektoratowi Rejonowemu AK 
Wybrzeże. W  skład tej grupy weszli m.in. Stefan, Augustyn, Franciszek 
Dargaczowie, Leon Smiglak, Godzimierz Szkaplewicz, Antoni Stawowy, 
Józef Kleinschmidt. Działalnością sabotażową objęte zostały przede 
wszystkim stocznie i port w Gdyni. Dzięki tej działalności można było 
osłonić osoby poszukiwane przez niemiecką policję oraz zastraszyć zbyt 
gorliwych Niemców - polakożerców. Na skutek „wsypy” Alojzy Socha 
został 7.10.1942 aresztowany w mieszkaniu swej siostry Anieli Wendt 
w Oliwie. W  tym też dniu wpadł w zasadzkę poszukiwany już przez 
gestapo Stefan Dargacz. Udało mu się jednak zataić swoją rzeczywistą 
tożsamość, podając dokumenty swego brata Augustyna, pracującego 
w stoczni.

Alojzy Socha został poddany torturom w siedzibie gdyńskiego gestapo 
przy ul. Neugarten nr 27. Usiłował popełnić samobójstwo. Nie wydając 
nikogo ze swoich, zmarł w październiku 1942 r.

Jego działalność była kontynuowana przez Stefana Dargacza, który nie 
rozpoznany po 9 miesiącach został zwolniony z obozu Stutthof. Jego 
grupa przyjęła nazwę Polski Związek Armii Podziemnej „Zachód” . Swój 
stan liczebny zwiększała przez zbiegów z wojska niemieckiego.

Dziś trudno jest odtworzyć w szczegółach działalność Alojzego Sochy, 
który stanowi przykład patriotycznej postawy ludu Kaszubszczyzny.

Zygmunt A. Sikorski

W spom nienia z-cy kom panii IV bat. 33 pp Strzelców  
K urpiowskich okpęgu białostockiego

\ (e ź . VII)

Z uwagi na chorobę kol. Jara. Kopcia opracowującego wspomnienia 
przerwaliśmy drukowanie tych \e la c j i .  Część VI drukowaliśmy 
w Gdańskim Przekazie Nr 9(88). Zaczynamy drukować dalszy ciąg przeżyć 
konspiracyjnych i partyzanckich kol. Jana Nibwiarowskiego „Ruszaj”.

/
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|_M<M arta Socha
Z  szeregów  starszej genera- 

c ij sopocian odeszła na zaw*' 
sze Marta Socha, należaca do 
znanej rodziny działaczy po l­
skich, z k tóre j wyszedł A lo j-  
zy Socha, organizator (w  grud 

"Htn—W 3 ! n T  gfPTry konspira^
' crv1flei na W ybrzeżu , zatortu -" 
•‘TóW arry^przez' g 
" T o k u . '  Maz iviarty — W iktor, 

brat A lo jzego . wsnółpracojvał 
jakiś czas z Antonim  Abraha­
mem. należał też w raz z żona 
do polskich organ izacji, w na­
stępstwie czego aresztowany 
został w  nierwszych dniach 
w rześnia 1939 r. przez gestapo 
I osadzonv w  Stutthofie. Za ­
raz po wybuchu w o jn y  spaliła 
Marta Socha wszystkie papie­
ry. należace do f i li i Gm iny 
Po lsk ie j Zw iązku Polaków', 
k tórej biuro m ieściło sie w  
pokoju należącym  do So- 
chów. m ieszkających przy ul. 
Kościuszki 6. Jeszcze gorący 
był piec. gdv wpadli gestapo w 
cy, aby zagarnać akta w ym ię 
n ionej organ izacji. Być może. 
iż zniszczenie dokum entów i 
listy członków  uratowało nie­
jednego od aresztowania i o- 
bozu. Z ko lei rozpoczęła So­
cha starania o zw oln ien ie m ę­
ża z obozu. Je j prośba, skie­
rowana do nadburmistrza So­
potu. Tempa spotkała sie z na­
stępującą odpow iedzią: „  ...dzi 
w i mnie. że m iała Pani odw a­
gę złożyć tego rodzaju w nio­
sek. W  całvm  m ieście w iado­
mo. że Je j maż i jego  rodzi­
na nastawiona była przyjaźn ie 
do Polski. Także odstąpienie 
biura Dolskiej organ izacji nie 
św iadczy o niem ieckim  nasta­
w ieniu Jej męża... Na dalsze 
wnioski w  te j spraw ie nie be 
dzie żadnej odnowiedzi...” . 
M arta Socha należała do T o ­
w arzystwa Ludow ego. Tow a ­
rzystw a Po lek  i innych orga 
n izacji. Ich bvli członkow ie 
z  żalem żegnali zmarłą tow a­
rzyszkę w a lk i o  polskość So­
potu.
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Socha Alojzy

Harcerki Rei., 

K.Wojt., 95.

str.

"Orzeł 
Biały " 

Gryf Pomor­
ski

Sierakowice
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